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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYGH NIE ZWRACA Si l i 

Czego chce „Piast" od rządu? 
Zwiększenia 

Premjer Grabslii 
wzrostu 

Z Warszawy donoszą nam: 

W wykonaniu uchwał zarządu okręgo 
wego P. Si Si. w Krakowie z dn. 10 b, m., 
delegacja k lubu P. S. L. w osobach wice
prezesa k lubu pasła Kiern ika i posłów 
Gruszki i Szydłowskiego odbyła onegdaj 
hiższą konferencję z prezesem R. M. Grab 
ikim. 

Delegacja przedstawiła premjerowi po 
nownie na podstawie damych z ostatnich 
Idm katastrofalny stan ro ln ictwa i niedo
stateczność dotychczasowej pomocy 
zwłaszcza w dziedzinie kredytu na zakup 
zboża na zasiew oraz zwróciła uwagę na 

kredytów i odroczenia terminu płatności 
podatku majątkowego. 

odparł, iż wobec trudności finansowych rządu wskutek 
drożyzny nie może żądaniom tym zadośćuczynić. 
brak zapowiedzianych zarządzeń co do 
odpisu podatku gruntowego jak i odro
czenia terminu płatności podatku mająt
kowego. 

Pozatem zażądała delegacja w wyko-
naiu ustawy sejmowej .o asygnacji fundu
szów na odbudowę będących już w dyspo 
zycji rządu z ty tu łu doniny lasowej, jak 
również uruchomienia budżetem przewi 
dzianych kredytów na cele budowy szkół 
powszechnych oraz na cele naprawy znisz 
czpnych dróg i mostów. 

Prezes R. M,, podnosząc trudności f i 

nansowe, w jakich znalazł się rząd,( zwła 
szcza w związku z nagłym wzrostem dro
żyzny, powodującym konieczność podwy
żek płac urzędniczych, t łuumaczył się nie 
możnością asygnowania dalszych kredy
tów dla rolnictwa, zapowiadając przezna
czenie na ten cel jeszcze co najmniej nie
znacznego dodatkowego kredytu. Przy
rzekł natomiast zgodnie z rządaniem de
legacji uruchomić w najbliższym czasie 
fundusze na odbudowę, na budowę szkół 
«^raz dróg i mostów oraz wydać zarządzę 
m a w sprawach podatkowych; • 

ZJAZD „ W Y Z W O L E N I A " W K R A 
K O W I E . 

Kraków, 14 września. 
W niedzielę, dnia 14 b. m. w sali do

mu robotniczego obradował zjazd partj i 
P.S.L. „Wyzwolen ie" . Sala zapełniona 
była delegatami powiatów Małopolski . 
G. Śląska, Spiszą i Orawy. 

Przemówienia wygłosiło 27 delegatów 
z poszczególnych powiatów, poczem wy
wiązała się ożywiona dyskusja. W koń
cu wybrano, jako organy stronnictwa ra
dy naczelne dla powiatów Małopolski, 
złożone z 50 członków. 

Zjazd uchwali ł cały szereg rezolucji. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
FRANCUSCY OFICEROWIE SZTABO

W I W W A R S Z A W I E . 
Polskt Agencja Telegraficzna. 

. Warszawa, 14.września. 
W niedzielę,. dnia 14' w rześn iap rzy -

' t y ł do Warszawy płk. sztabu generalnego 
Dosse, szef oddziału wyszkolenia fran
cuskiego sztabu generalnego. Wraz z płk. 
Dosse przyjechało k i l ku wyższych ofice
rów francuskiego sztabu generalnego.. Of i 
carowie ci zabawią czas pewien w Polsce, 
zwiedzą szkoły wojskowe i obozy ćwi
czebne. 

25 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH NA G.
ŚLĄSKU. 

Agencja Wschodnia. 

Katowice, 14 września. 
Według ostatniej statystyki liczba bez 

Robotnych w województwie śląskiem wy
kosiła 28 tysięcy ludzi. 

SEJM ŚLĄSKI. 
Agencja Wschodnia. 

Katowice, 14 września. 
Niektóre komisje sejmowe śląskie roz 

Poczęły ju żprace. Plenarne posiedzenie 
•ejmu rozpocznie się prawdopodobnie 
•eszcze w t ym miesiącu. 

ZWIĄZEK H A N D L U , PRZEMYSŁU I 
F INANSÓW NA G. ŚLĄSKU. 

Agencja Wschodnia 

Katowice, 14 września. 
W ostatnim czasie utworzono tutaj 

PoUbi związek handlu, przemysłu i f inan

sów województwa śląskiego, k tóry łączy 
t rzy organizacje następujące: zjednocze-
czenie przemysłu polskiego na G. ŚJąaku, 
zjednoczenie wielkiego handlu woj . ślą
skiego i związku banków woj. śląskiego. 
Prezesem nowoutworzonego związku zo
stanie znany w kołach handlowych i prze 
myślowych G. Śląska p. inż. Grabianow-
ski. 

UROCZYSTOŚĆ U GROBU NIEZNANE
GO ŻOŁNIERZA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 14 września. 
Odbyła się tu wspaniała uroczystość 

u grobu nieznanego żołnierza pod łukiem 
tr iumfalnym, przyczem wieniec złożyła 
delegacja związku byłych kombalantów-
polaków. W uroczystości bral i udział mi
nister Chłapowski, radca Szembek z ca
łym personelem poselstwa polskiego, kon 
sul generalny Lasocki z personelem kon
sulatu, przedstawiciele kolonj i polskiej w 
Paryżu. 

Paryż, 14 września. 
W salonach restauracji „Marguer i t te 1 

odbył s ię .wie lk i bankiet, wydany wczo-* 
raj wieczorem na cześć delegacji Hal ler 
czyków oraz związku by łych combattan 
tów państw sojuszniczych. 

. Dzisiaj delegaci udają się do Londy
nu, aby wziąć udział w- kongresie com 
baltantów armji sojuszniczych. 

Kongres prawa międzynarodowego 
w Sztokholmie. 

Sztokholm, 14 września. 
Polska Agencja rele«raliczna. 

j Na posiedzeniu kongresu prawa mię
dzynarodowego w Sztokholmie.utworzo-

stosownie do propozycji delegata po l 
skiego, prof. Ehrl icha, komisję dla spraw 
Pogłębienia i unif ikacji studjów prawa 
^Cdzynarodowego. ' Sprawa mniejszoś-

zgodnie z propozycją delegata francus 
kiego, odesłana została do komisji.. Po
nadto kongres przyjął wniosek delegata 
Polskiego Witeńberga, zalecający, aby 
*omisja dla spraw neutralności przedłoży 
"* Bą najbliższym kongresie projekt ogól-

Sensacyjny mecz w K r a k o w i e 

Wiedeń—Kraków 0:0. 
Kraków, 14 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki" 

Staraniem inż. Rosenstocka odbyły 
odbyły się w dniu wczorajszym zawody 
międzymiastowe Wiednia z Krakowem. 

Wiedeń wysłał do grodu wawelskie
go swój drugi garnitur, lecz i K raków 
nie mógł wystawić najlepszej załogi, 
zmuszony w tym samym dniu rozegrać 
mecz we Lwowie o puhar Żeleńskiego. 

Wyn ik nierozstrzygnięty jest bodaj 
najlepszym miernikiem sił, gdyż do przer 
wy gra należała do Krakowa, a po przer
wie do Wiednia. 

Drużyna Krakowa, złożona niemal wy 
łącznie z graczy Cracovii, mimo przy
gniatającej przewagi nie może nic „wy 
dusić". 

Po przerwie słabsi fizycznie gracze 
Krakowa opadają na siłach i rzadko do
chodzą do głosu. 

Wiedeń jest panem sytuacji, lecz zbył 
miękk i atak rzadko dochodzi do głosu, 
tak, że zawody kończą się wynik iem nie 
rozstrzygniętym. 

U gości najlepszą częścią drużyn* 
jest pomoc i obrona. A tak w zupełności 
zawiódł. 

U krakowian najlepszy w ataku Ka
łuża, reszta słaba. 

Ty ł y dobre, a zwłaszcza bramkarz, 
k tó ry pięknie obronił k i lka ostrych strza 
łów. 

Rzutów z rogu 8:3 dla Krakowa. 
Sędzia p. Rezniczek z Pragi, słaby. 

Otwarcie wystawy polskiej 
w Konstantynopolu. 

Naród turecki nie zapomniał o przyjaźni dla Polski. 

nej reglamentacji spraw neutralności, za 
czyna jącod spraw neutralności na morzu 
i aby została utworzona stała komisja 
mieszań ado spraw neutralności, do k tó
rej wchodzi l iby delegaci związku prawa 
międzynarodowego, Instytutu prawa mię
dzynarodowego, oraz amerykańskiego in 
stytutu prawa międzynarodowego. • 

Delegacja .polska z prof. ' ;Namitkiewi-
czem na czele i adwokatem Kurnatow
skim jako sekretarzem była bardzo czyn
na. 

Konstantynopol, 14 września. 
Polska Agenci* Telegraficzna. 

Onegdaj w południe ' otwarto polską 
wystawę. Na uroczystość przybyl i przed 
stawiciele władz, handlu, przemysłu, pra 
sy" tureckiej i polskiej, ciało dyploma
tyczne oraz wielotysiączne t łumy pu
bliczności. 

Przybyłego ministra pełnomocnego 
powi ta ła-ork iest ra hymnem narodowym 
polskim.' 

Delegat rządu Ostrowski powitał :mie 
niem rządu polskiego zebranych przed
stawiciel i władz rządowych, municypal
nych i wojskowych z gen. Reffet-paszą, 
prezydentem miasta i komendantem 
Chukri-Chai ly paszą na czele oraz przed 
stawicieli władz z ministrem Knollem i 
wicemarszałkiem Seydą na czele. Dele
gat Ostrowski zakończył przemówienie 
okrzykiem na cześć Turc j i i przejeżdża

jącego właśnie Bosforem Kemala-paszy, 
poczem orkiestra polska odegrała hym
ny narodowe. 

Członek zarządu wystawy Smogo
rzewski powitał tych wszystkich, którzy 
przybyl i , aby położyć jeszcze jedną ce
giełkę pod gmach zbliżenia polsko-tu-
reckiego. 

Komisarz turecki Aki f f -bej podkreśli ł 
i e naród turecki , nigdy nie zapomniał o 
przyjaźni do Polski i kul tywuje ją dotąd. 

Następnie przemawiał przewodniczą
cy komitetu Ki l tynowicz, k tóremu od
powiedział prezes izby handlowej. 

Po przemówieniach udano się na 
zwiedzanie pawilonów wystawy. Uroczy
stość odbyła się w nastroju podniosłym 
oraz pełnym harmonji i zainteresowania. 
W prasie tureckiej ukazał się szereg 
artykułów, nacechowanych przyjaźnią 
dla Polski i podających szczegóły z wy
stawy. 

W O J N A D O M O W A W C H I N A C H . 
i Szanghaj, 14 września. 

Komunikat wojskowy gubernatora 
Kiang-Se donosi, że między przedniemi 
strażami Wu-Pej-Hu i gen. Czan-So-Lina 
nastąpiła wymiana strzałów. W najbliż
szym czasie oczekują poważnych starć. 
Sun-Jat-Sen opuścił Kanton i posuwa się 
w k ierunku Czan-Kuan. 

R E W O L U C J A W E K W A D O R Z E . 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 14 września. 
W Ekwad orze wybuchła rewolucja W 

podobnych warunkach jak w Chil i . Ofice 
•rowie zmusili rząd do ustąpienia i utwo
rzy l i dyrektorjat. W programie rewolucji 
tej leży przyłączenie Ekwadoru do Br*> 
zyl j i . 



Str. 2. K'C F U B E T 
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Odszhodowanie i polityka handlową Anglii. 
Uk ład londyński, powszechnie witany 

jako zapowiedź unormowania stosunków 
europejskich, -wywołał w Angl i i niezado
wolenie i obawę zarówno zc strony zgru
powanej wokó ł partj{ konserwatywnej 
wielk ich przemysłowców, jak i też pew
nych grup robotniczych, szczególnie po
tężnego związku górników, pozostającego 
pod przemożnym wp ływem p. H. Thoma
sa, jednego z najpoważniejszych przywód
ców rządzącej obecnie w Ang l j i Part j i 
Pracy. 

Jeszcze przed miesiącem, w trakcie 
t rwania konferencj i londyńskiej, ogłosił 
związek przemysłowców angielskich me-
morjał, w k tó rym wskazywał, *e plan Da-
wesa, mający na celu m. in . podniesienie 
produkcyjności niemieckiego przemysłu i 
poprawę ffigo. stanowi dla przemysłu an
gielskiego największe niebezpieczeństwo. 

Jpdnocześnie z opublikowaniem me-
morjału przemysłowców angielskich, za
brał głos na łamach „Da i ly M a i l " b. pre
mjer francuski, Poincare, aby ostrzec 
przemysł angielski przed grożącem mu 
ze strony Niemiec niebezpieczeństwem. 
Przeoczył jednakże Poincare, że w pew
nych punktach interes reprezentowanej 
przez nSego Francj i jest sprzeczny z inte
resem przemysłu angielskiego, szczegól
nie górniczego, k tóry ciągnął specjalne zy 
ski w okresie niedostatecznej eksploatacji 
kopalń węglowych na terenach okupowa
nych. 

Drugą, bodaj czy nie poważniejszą o-
hawę angielskich sfer gospodarczych sta
nowi kwestja zapowiedzianego t rak ta tu 
handlowego pomiędzy Francją a Niemca
mi. Dopóki Franq'a ma w swem ręku tak 
poważny atut, jak możność dowolnego, 
gdyż w okresie rocznym, terminu ewaku
acji zagłębia Ruhr, może wywrzeć nacisk 
by zawarty t raktat b y ł dla niej połączony 
ze szczególremi korzyściami. Że korzyści 
te. mogą w wielu wypadkach godzić w ży 
wotne interesy przemysłu angielskiego, 
już niety lko górniczego ale i metalowego, 
a to ze względu na pertraktacje przemy
słowców metalowych zagłębia lo taryń-
skiego z przemysłowcami z okręgu Ruhr 
i Saary, jest tembardzicj jasne, gdyż 1-go 
stocznia 1925 mija termin przewidzianego 
dla Niemiec przez t raktat wersalski przy
musu zastosowania, w t raktatach handlo
wych z państwami sprzymierzonemi, k la
uzuli największego uprzywilejowania. 

Jest wiec koniecznem, zdaniem angiel 

skich sfer gospodarczych, wszczęcie rów
nież jaknajrychlejszych rokowań o t rak
tat handloy/y angielsko-auemiecku T o też 
zręcznie wykorzystał tc obawy niemiecki 
minister spraw zagranicznych, dr. Slrese-
mann, gdy w wygłoszonej w sejmie Rze
szy w dn, 27 b. m. wie lk ie j mowie, zwró
ci ł uwagę Angl j i na fakt. iż przyśpieszony 
termin ewakuacji zagłębia Ruhr przypra
w i ją o pozbycie się t rosk i , przed ewentu
alną presją Francji , przy rokowaniach ó 
t raktat handlowy francusko-niemiecki. 

Obawy wielkiego przemysłu angiel
skiego przed nadmiernym eksportem nie
mieckim mają jeszcze inne źródło. Już od 
połowy 17-go wieku jest ciągle aktualne 
zagadnienie protekcjonizmu czy wolnego 
handlu. N ie ty lko nic nie straciło na war
tości, lecz wręcz przeciwnie — staje się 
ooraz bardziej aktualnem. Ostatnie wybo
r y do parlamentu odbyły się pod znakiem 
właściwych kontynentowi walk społecz
nych i pol i tycznych, i le pod sztandarami 
wolnego handlu, czy ceł ochronnych, Zwy 
ciężył wolny handel, reprezentowany 
przez „Labour Par ty" i l iberałów, 1 sierp
nia r. b. zniesione zostały zaprowadzone 
w r. 1915 przez ówczesnego kanclerza 
skarbu Mc Kenna, cła ochronne na arty
ku ły luksusowe, 19-go zaś ub. miesiąca— 
druga część ustawy celnej „Safeguarding 
act of industries". Cła te jednak, jak rów
nież zniesione 26-procentowe opłaty wy
wozowe od importowanych do Angl j i w y 
robów niemieckich, ochraniały rynek 
tamtejszy przed zalewem towarów z k ra 
jów o niskiej walucie. W mocy jest jedy

nie jeszcze pierwsza część wspomnianej 
ustawy ocaz ustawa „Dyestuffs importa-
t ion regulation act" , z k tórych jedna uza
leżnia wwóz barwników syntetycznych 
od zezwolenia ministerstwa handlu, dru
ga zaś nakłada na niekóre chernikalja c~ 
raz szkło optyczne i t. p. cło 3 proc. A le 
i te cła mają zostać zmienione dnia 30 
września 1926. 

Zniesienie ceł by łoby zaczątkiem wa l 
k i , k tórą będzie musiał staczać przemysł 
angielski z przemysłem konki i rencyjnym. 
Czy jednak przemysł angielski ma prawo 
rościć sobie pretensjo do uprzywi lejowa
nego stanowiska, kosztem dalszego utrzy
mania stanu równowagi gospodarki świa
towej . 

Słuszne uwagi na ten temat zamiesz
cza l iberalna prasa angielska, k tóra re
prezentuje handel, a wiec sfery gospo
darcze, k tó rym chodzi nietyle o rozwój 
rodzimej produkcj i , i le o możność tańsze
go nabywania towarów Oraz otwarcie r yh 
ków niemieckich dla surowców angiel
skich. „Da i l y News" pisze: ,.Czy lepiej by 
łoby utrzymać Europę w stanie ciągłego 
chaosu, aniżeli zgodzić się na pewne ogra 
niczenia własnych korzyści? Nie da się za 
przeczyć że podniesienie gospodarcze Nie 
miec i związana z nią nowa konkurencja 
niemiecka, wywrze ujemny, wp ływ na nie
które angielskie gałęzie przemysłu, „A le 
czyżby należało dlatego wstrzymywać 
rozstrój gospodarczy Europy" . 

„Wesiminster Gazette" określa uzdro
wienie Europy, jako „konieczność dziejo
wą", k tó ra leży w interesie samej Angl j i , 

jako czynnika po l i t yk i europejskiej. Przy 
4pbrej wol i uda się ograniczyć szkody, 
wyrządzone przez konkurencję niemiecką 
do min imum". Zresztą nie wolno zapomi
nać, że uk ład londyński przyniósł Angl j i 
korzyści, kładąc podwalinę pod sprawę 
długów miedzysojuszniczych. 

Wspomnieliśmy o opozyq"i w łonie 
„Par t j i Pracy" przeciwko planowi Dawe-
sa. Świeżo pozostają w pamięci kont ro 
wersje kanclerza skarbu Snowdena z Mac 
Donaldem, jeszcze podczas konferencj i 
londyńskiej. Robotnicy bowiem obawiają 
się, że realizacja planu Dawesa zwiększy 
ilość bezrobotnych, i tak w Angl j i już Ol
brzymią, szczególnie w przemyśle górni* 
czym. Ut rwala ich w tern przekonaniu 
fakt, że w ciągu ostatnich 6 tygodni liczba 
bezrobotnych zwiększyła się o 90,000, —-
Jest to woda na m łyn prasy konserwatyw 
nej, k tóra już zaciera ręce, pełna nadziei 
na wewnętrzne tarcia w łonie rządzącej 
part j i i niezadowolenie ludności z rządu. 
Organ konserwatystów i.Daily Telegraph' 
pisze: „Socjalizm jest rzeczą bardzo dro
gą, szczególnie dla robotn ików", „Mori 
ning Post" obłudnie oskarża rząd, że przyj 
jąl na się zobowiązania, bez względu na 
płynący stąd wyzysk robotn ików angiel« 
skich. Prasa konserwatywna, wyzyskując! 
trudną sytuację rządu, chce wymusić nai 
nim przywrócenie ceł ochronnych, ideał 
landlordów i wielkiego przemysłu, licząd 
na poparcie robotn ików samych, zagro
żonych teraz utratą pracy, podczas gdyj 
dawniej robotnicy by l i zwolennikami w o l 
nego handlu^ gdyż korzystal i na n im, jakoi 
par excellence konsumenci. Zarzucić moź 
naby by łb „Par t j i Pracy" jedynie, że nie 
wymogła na Niemczech, przywrócenia fc^ 
godzinnego dnia pracy, co zmniejszyłoby 
niebezpieczeństwo konkurencj i . 

Obiektywnie stwierdzić należy, '±(t 
przywrócenie ceł nie zmniejszy bezrobo
cia, mającego swe źródła o wiele głębiej. 
Najlepszym tego dowodem służy fakt, że 
od samego początku rządów Mac Donalda 
ilość bezrobotnych, pomimo zmiany sytu
acji na gorsze w ostatnich tygodniach, 
znacznie się zmniejszyła. Zresztą dzień, 
w k tó rym rząd Mac Donalda zdecydowała 
by się na zmianę swej po l i t yk i wolnphan* 
dlowej i odszkodowawczej by łby dniem 
jego upadku, gdyż odstąpil iby go l iberal i ' 
bez k tó rych straciłby większość. ' 

H. B 

Z Łodzi do Helsingforsu. 
Hclsingiors. we wrześniu. 

Wyjeżdża się zazwyczaj z ł.od?:i nic 
t y l ko poto, by odetchnąć innem powie
trzem, ale też i poto, aby się przekonać 
że stosunki nasze są naprawdę nieznośne 
że jesteśmy bardzo drogim krajem, a przy 
tern bardzo rozrzutnym narodem. 

Wychylenie nosa poza chiński mur, 
faldmżeśmy się od Europy odgrodzili, 
warte jest sporo zachodu i t rudów. 

i * 
Mijamy powol i Gdańsk, Zoppoty, O-

t iwę. 
Podziwiam życie w Zoppotach, jego 

zawrotnie — szybkie tętno, a i łodzian 
sporo tu można spotkać (gdzie ich bo
wiem niema?!). 

Wycieczka żaglową łodzią, która chy 
Dalsza podróż w stukający, szalony 

zym biegiem kraje lazurową taflę, 
ry tm pędzącego ekspressu — Ber l in. 

Wie lk ie targowisko, hałaśliwe mia
sto bez swego indywidualnego wyrazu, 
bez piękna wewnętrznego. 

Wreszcie po k ró tk im pobycie w Ber
l inie — przybywam 21 sierpnia do Szcze 
cina. 

O 4 popoł. „A r iadna" parowiec luk
susowy (2,500 ton) wyruszamy w morze 
— do Helsingforsu. 

Płyniemy około potężnych zakładów 
por towych i olbrzymich magazynów, skła 
dów i spichrzów. 

Mi jamy kolosalne doki z czeluściami 
~- otworami dla wie lk ich okrętów tysiąc 
lonnowych, 

Wieczorem, o zachodzie słońca mija 
my Swunemiinde — niezapomniana chwi 
la: powol i gasną na dalekim horyzoncie 
światła, powol i spływa ciemna noc i o-
tula okręt czarnym całunem. Jesteśmy 
na pełnem morzu. Rano budzi nas ośle
piający blask słońca. 

Leżę na pokładzie w wygodnym lo-
tc iu i patrzę w to światło dobroczynne, 
które towarzyszy nam w drodze. 

Fruną za nami mewy. o śnieżnobia
łych brzuszkach, a łopot skrzydeł szeleś 
ci i drga, niby cichutki krzyk małego 
dziecka. 

Przy dziennem świetle mam możność 
skonstatowania k i l ku arcymi łych faktów. 

Przedewszystkiem, że okręt jest na
prawdę luksusowo urządzony, a nawet 
nosi poetyczną nazwę „Per ły Ba ł tyku" . 

Po drugie: jedzenie jest na okręcie 
wprost znakomite, a przyrządzone na spo 
sób szwedzki." 

Między 8—10 podają śniadanie, od 
12-i—l lunch, o 6—8-ej diner; Smakołyki 
i łakocie otrzymujemy w olbrzymich iloś 
ciach, tak, że urocze pasażerki zaczynają 
narzekać, że stracą podczas podróży swe 
smukłe a modne sylwetki . 

Podczas jedzenia przygrywa świetna 
muzyka, a o 12-ej w obiad czy tamy,wy
dawaną na okręcie gazetę, k tóra zawiera 
ostatnie wiadomości otrzymane przez 
radio. 

I znowu zapada nad nami gwiaździsta 
noc, a powol i rozlewa się po czarnej 
płachcie morza srebrzysta poświata księ

życowa, 
Mi jamy Gotland i Dago, a wreszcie 

25-go przybywamy do Rewia, 
Po k ró tk im pobycie ruszamy w dal

szą drogę, którą urozmaicam sobie stu-
djami nad Finlandią, a olbrzymia bibl jotc 
ka okrętowa zawiera arcydzieła wprost 
bezcenne. 

Wreszcie po 45 godzinnej podróży 
wjeżdżamy do por tu w Hclsingforsie, ko 
ło którego znajdują się gruzy starej 
twierdzy f ińskiej. 

Przecudny widok rozpościera się 
przed nami: port olbrzymi i szereg pięk 
nych gmachów i skwerów nadbrzeżnych. 

Wnętrze miasta — to szereg świetnie 
zabudowanych, mi łych ulic, parków, alej 
i ogrodów. 

Helsinki jest miastem stosunkowo 
miodem, które w r, 1819 zostało stolicą 
kraju, a okres swego najświetniejszego 
rozkwi tu miało w końcu ubiegłego stu
lecia. 

Nadzwyczajna czystość, panująca na 
ulicach i w domach jest cechą charaktery 
styczną tego miasta, ozdobionego szere
giem przepięknych gmachów, urządzeń 
technicznych i kul turalnych. 

Wszystko, to czyni wrażenie imponu
jące i predystynuje Helsingfors do ro l i 
jego zc współczesnych i najpiękniejszych 
miast Europy. 

Niedzielę spędziłem na wyspie Drum 
so. Przepiękny cmentarz, poświęcony po 
ległym i kościółek — otoczone przepysz 
nym parkiem i. wieńcem skwerów, spra 
wiają imponujące wrażenie, 

W kościele t ym znajduje się również 

kaplica ufundowana przez Helsingfors 
żołnierzom niemieckim, k tórzy padli w 
walce o miasto. Na wysepce spędzają 
mieszkańcy Helsingforsu swe dni świą-
teczne, tutaj znajdują się przepiękne 
wi l le finansistów i przemysłowców. 

Nad brzegiem — wesoły rozkoszny 
„ fami l ienbad", k i l ka k roków dalej —prze 
śliczne, małe kasyno. 

Niebo cudowne, błęki tne, bez chmur 
k i rozpościera się ponad gęstymi lasami, 
ponad śnieżno białemi wi l lami, ponad ca 
ła wysepką, śliczną jak marzenie, od 
marzeń tych wracam jednak do rzeczy
wistości do lunchu. 

Za 20 marek (2 złote 40 groszy) zja
dam 10 najrozmaitszych zakąsek, w y 
śmienite pot rawy mięsne i kawę. 

Do tej pory przypuszczałem, że w Ł** 
dzi jada się stosunkowo smacznie i tanio 
— zawiodłem się jednak mocno. 

Podczas obiadu rob i się nagle ruch ko 
lo stol ików. 

Grupa elegancko ubranych pań i p f * 
nów zbliża się, a po chwi l i jakiś jegomość 
zaczyna ich „ f i lmować" . „ 

„Zdjęcie dostojnych gości w kasyno 
— w ten sposób dostaję się na kliszę-
By ły to najpiękniejsze ar tystk i filmowe 
Finlandji , k tóre występowały jako m a ° e 

k iny wielk iej f i rmy atelier krawieckie^ 0 . 

Wieczorem gra t u świetna orkiestr* 
wojskowa i panuje ruch, powódź świat* 
brylantów, gra barw i uśmiechów. 
ność kra ju północnego posiada swoisty 
urok, . 

Piękno czyste, chłodne a przy tęp 
dziwnie serdeczne i miłe. tyi^ .' 
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SZYKANY PODATKOWE. 
W najbliższych dniach omówimy szcze 

{ółowo nadal trwającą szkodliwą i demo 
'shzującą działalność komisji szacunko
wych, przy wymiarach podatku obroto
wego. 

O KREDYT DŁUGOTERMINOWY. 
Warszawski korespondent handlowy 

ł iKepubliki" telefonuje: 
Wczoraj u premjera Grabskiego od

była się konferencja z udziałem najwyż-
*zych urzędników skarbowych w sprawie 
rozpoczęcia akcji rządowej na rzecz kre
dytu długoterminowego. 

ŁóDŻ NIE WZBUDZA ZAINTERESO
WANIA. 

W przyszłym tygodniu do Łodzi miała 
przybyć wycieczka kongresu akademie 
kiego z Warszawy. 

Obeonie, jak się dowiadujemy, w y 
pęczka została zaniechana, ponieważ 
"ikt nie zgłosił chęci zwiedzenia Łodzi. 

Niewątpl iwie jest to jeszcze jeden do 
w ó d ignorowania propagandowego zna 
czeni& Łodzi przez społeczeństwo war 
•zawskie i władze centralne, k tóre nie 
potrafiły wzbudzić zainteresowania po l -
*iro Manchesterem. (b.) 

FELCZERZY MIEJSCY ORGANIZUJĄ 
SIĘ. 

.. Do okręgowej komisj i związków zawo 
•owych zwróci ła się delegacja felczerów 
? atrudnionych w szpitalach miejskich i 
**sy chorych w sprawie zorganizowania 
klasowego związku felczerów. 

Po odbyciu konferencji w tej sprawie 
P°stanowiono w środę zwołać ogólne ze 
° r*nie felczerów i wybrać komisję orga-
^ c y j n ą , k tóra opracuje statut, (b) 

URUCHOMIENIE FABRYKI. 
Właściciel fabryk i przy u l . Targowej 
57 p. Grudziński zwróci ł się do ro

d n i k ó w z propozycją uruchomienia fa-
b f y k i pod warunkiem zgody na obniżę 

dotychczasowych stawek zarobko
wych o 20 do 25 proc. 
, ,Na propozycję tą robotnicy nie zgo 

flŁ'U się i fabryka jakić czas była nie 
C z ynną. 
, , «. Grudziński cofnął swe warunk i 
**"*yka została uruchomiona na starych 
t r u n k a c h tak płacy, jak i pracy. (p). 

ORANIE DELEGATÓW FABRYCZ 
NYCH. 

t^Jty dniu jutrzejszym t. }. 16 b. m. . 
odrf • ' w i e c z ° r e r n odbędzie się w lokalu 
p e 7 * * u związku klasowego przy u l . Ko 
n v ^ a 4 5 z e D r a n i c delegatów fabrycz 
u~ ' 0 4 k tórem wygłoszony zostanie re 

r & t na temat: „Wjona wojn ie" . 

§SStNo
 KRAJOWY ZJAZD PRACO 

w N I K ó W GASTRONOMICZNO - HO 
TELOWYCH. 

l j ™ dniu 1 października r. b. odbędzie 
wy W • ^ a ^ u ° ' k *ą *> z J * z d ogólnckrajo 

y * W l ą z k u gastronomiczno-hoielowego 
e&rd ifVana

 lądz ie sprawa niewypła 
| : r , a kamerom przez restauratorów do 
s p r a l i < U a ™ch 1 0 p r o c ' d o « n n i k a , 
e t w

 y "Ygieniczne kuchni, oraz świade 
zdolności dla pracowników i spra-

^ °»8anfaacyjae. (b) 

0 T W A R C f f i NOWEGO ZWIĄZKU DO. 
P ZORCÓW. 

6 t e m * ^ m e d a w n y m czasem donosiliśmy 
rao-™' ? e w i ą z e k klasowy dozorców do
do i „ ' , a ^ a ś c i w i e OKZZ. skierowała 
*ku df*kt?a

 P r a c Y nowy statut zwią-
aozorców, w celu zalegalizowania. 

fle/JS^T* legalizacja nie nastąpiła, u-
do SI s e k r e * a r z z OKZZ. p. La tkowsk i 
«Prawi 6 ^ ' - g d z i e k ° n f e r o w a ł w tej 
kala WU^ m i n , l s t e r s t w i e pracy i z ten

i s o w y c h związków dozorców. 

todz i o d d z C i » ł p 0 8 t . a n ? w i o n o u l w o « y ć w 

* te . • z^J%zku warszawskiego i 
° K Z 7 L-r16 o d / b S d z i e się jutro w sali 

~ * - z • ? a o i e dozorców domo-bi 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach, wczoraj o godz. 7-ej wiecz. 
rozstał się z tym światem nasz najukochańszy ojciec, teść, brat, dzia
dek i pradziadek 

B. P. 

Abram Majer Gutstadt 
( s p ó ł w ł a ś c i c i e l d r u k a r n i ) 

przeżywszy lat 71 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzisiaj, w ponie

działek, o godz. 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 17. 
Na smutny ten obrząd zaprasza krewnych i przyjaciół pozostała 

w nieutulonym żalu stroskana R O D Z I N A 

Sprawa uruchomiania Widzewa 
idzie naprzód. 

40 procent ogólnej liczby dawnych robotników 
zostanie przyjętych do pracy. 

W dniu wczorajszym zwrócił się przed 
stawiciel klasowych związków, p. Adam 
Walczak i związków „Praca", pan Jan 
Rozenberg do dyrekcji Widzewskiej ma
nufaktury celem omówienia dalszego 
przyjmowania robotników do pracy i u-
ruchomienia poszczególnych oddziałów, 
wzmiankowanych zakładów przemysło
wych. 

Po dłuższej dyskusji dyrekcja zdecy
dowała się nato by w poniedziałek dnia 
15 bm. przyjąć do pracy 40 proc, ogólnej 
l iczby robotników, pracujących w fabry
ce przed jej zamknięciem. 

Ponieważ maszyny będą pędzane za 
pomocą prądu elektrycznego, a nie jak 
dotychczas na parę, tkalnia zaś nie jest 
jeszcze zupełnie zelektryzowana, zosta 
nie oddział tka ln i uruchomiony całkowi 
cie na dwie zmiany dopiero po upływie 
czterech tygodni. 

Bliższe omówienie momentu urucho
mienia Widzewskiej Manufaktury w ta 
k im stopniu, w jakim była ona czynna 
przed zamknięciem, zostało odłożone do 
przyjazdu pp. Konów z Londynu, gdyż 
p. Maksymil jan Kon nie chciał sam de
cydować w tej sprawie. 

Rzeźnicy nie pozostają w tyle. 
Ceny mięsa zwyżkują. 

Oddział wa l k i z l ichwą przy komisa-
rjacie rządu stwierdził, że detaliści, wy-
rębywacze mięsa kupują mięso wołowe 
w hurcie po cenie przeciętnej 1,20 zł. 
za k i lo , a mimo to zupełnie jawnie sprze
dają w jatkach po 1,70 zł. za k i lo . 

Ponieważ jest to cena wygórowana, 

oddział wa lk i z l ichwą wyjaśnia, że mię
so wołowe w myśl kalkulacj i związku 
rzeźników, winno kosztować w detalu z 
dokładką 1.40 zł., mięso bez kości — 
1.60 zł., a polędwica 1,80 zł. 

W inn i pobierania nadmiernych cen, 
zostaną ukarani za l ichwę. b. 

Magistrat nie grozi zawaleniem. 
Tak orzekły dwie komisje budowlane. 

Wobec krążących pogłosek, iż gmach 
magistratu grozi lada chwila zawaleniem 
i że w związku z t ym zostały powołane 
komisje rzeczoznawców, zwrócil iśmy się 
do ławnika p. inż. Folkierskiego, 

Jak się rzeczywiście okazuje wy ło 
nione zostały dwie komisje, rządowa, w 
skład które j weszli dyr. robót publicz
nych Stawski, naczelnik oddziału archi
tektonicznego inż. Sunderland i miejska, 
do której weszl i pp. in . arch. Piotr B ru -

X X 

kalski , prezes koła archi tektów i budow
niczych m. Łodzi i inż. Krzeczkowski, 
k ierownik insp. budowlanej naczelnik i n 
żynier p. Gałązka i p. Gustaw Nestler, 
koncesjonowany majster budowlany. — 
Obie komisje orzekły, że bezpieczeństwu 
publicznemu nic nie grozi. Wobec po
wyższego nadbudowa magistratu zosta
nie oddana do użytkowania na początku 
października. (A.W.) . 

Wiec niezależnych 
socjalistów. 

W dniu wczorajszym o godz. 10-ejf 
przed południem odbył się w teatrze 
„Scala" przy ul. Ccgielnianej wie lk i wiec 
niezależnych socjalistów. 

Przewodniczył dr. Mierzyński i omó
wiwszy w k i l ku słowach proces k rakow
ski wezwał obecnych do uczczenia po
ległych robotników przez powstanie. 

Po nim zabrał głos p. Kapituła z Pa» 
bjanic, wskazując na różnicę między k r y 
zysami przed wojną, a obecnymi, które 
są częste i długotrwałe, 

W dalszym ciągu mówca zaatakował 
wszystkie stronnictwa aż do polskiej 
part j i socjalistycznej włącznie i ustąpił 
miejsca dr. Diobqerowi z Krakowa, k tó 
r y przedstawił zebranym program part j i . 

Nawiązując do rocznicy wybuchu wo j 
ny uznaje, że przedewszystkiem masy 
robotnicze wszystkich krajów mają moż
ność przeciwstawienia się zapędom mi l i -
tarystów. 

Dr. K ruk z Warszawy przedstawi, h i . 
storję kapital izmu i na niego zrzuca od
powiedzialność za wszelkie nieszczęścia, 
jakie wojna na ludzkość sprowadziła. 

Obecny na zebraniu nieoficjalny przed
stawiciel P.P.S. Potkański i inni prze
ciwstawiając się wywodom poprzednich 
mówców wskazali na szkodliwość poczy
nań part j i niezależnych socjalistów. 

Zebrani usi łowali przeszkodzić prze* 
mówieniom przedstawicieli P.P.S. l dr. 
Drobner musiał uspokajać hałasujących. 

W końcu uchwalono rezolucję skie
rowaną przeciw obecnemu rządowi l za
syłającą pozdrowienie wszystkim tym ro
botnikom, k tórzy podobnie, jak i zebra
ni protestują przeciwko zbrojeniom, u-
trzymywaniu armji 1 1 . d. (p) z 

W I E C P.P.S. W KONSTANTYNOWIE . 
Na r y n k u przed kościołem katol ic

k im w Konstantynowie odbył się w dniu 
wczorajszym o godz. I-ej popoł. w ie lk i 
wiec pol i tyczny zwołany przez P.P.S. w 
sprawie wyborów do rady miejskiej. 

Pierwszy przemawiał radny m. Łodzi 
p. Słoniewski, dają c charakterystykę 
działalności i programów innych part j i 
pol i tycznych, 

Po przemówieniu sekretarza zwiąrku 
robotniczego przem. włóknistego p. W a l 
czaka i wezwaniu do głosowania na listę 
part j i wiec rozwiązano, (p). 

Teatr, muzyka i sztuKa. 
T E A T R MIEJSKI . 

Dzisiaj premjera „K łopo ty Genju
sza" Benneta. Główne role grają p. Star-
ska i p. Znicz. 

Sto szesnaście tysięcy złotych 
zostało wyłudzonych sprytnie z kas warszawskiego 

banku, ale złoczyńcy nie udało się umknąć. 
Do jednego z najpoważniejszych ban

ków w Warszawie przed k i l ku tygodnia
mi zgłosił się niejaki Romcn Lewick i , lat 
38 i przedstawiwszy się jako przemysło
wiec z Małopolski Wschodniej prosi ł o 
udzielenie mu pożyczki na świetnych d U 
banku warunkach i z pewnemi zupełnie 
gwarancjami, mianowicie hypoteką w ie l 
kiego majątku ziemskiego. 

Suma pożyczki wynosić miała 116 t y 
sięcy złotych. 

Ta olbrzymia suma użyta być miała na 
zakup nafty w Rumunji, 

Lev/ ick i przedstawił moc różnych do
kumentów na poparcie swych słów i... po
życzkę otrzymał. 

Minęło ki lkanaście dni i dopiero teraz 
bank uznał za stosowne sprawdzić otrzy
mane dokumenty. Okazało się, że są one 
sfałszowane, żadnego majątku ziemskiego 
Lewick i nie posiada i t . d. 

Dyrektorzy banku „chwyci l i się za gło 
wę" ' Nie można by ło robić alarmu, przeto 
po cichutku zaufani, właśni wywiadowcy 
wyjechali na poszukiwanie oszusta. 

Wróc i l i , upewniwszy się jedynie, że 
jest to napewno kradzież, bo sprawca jej 
uciekł. 

Wtedy dopiero zawiadomiono urząd 
śledczy. Naczelnik p. Sonacnberg wyda 

legował na poszukiwanie komisarza Bach 
racha. 

W Drohobyczu, gdzie mieszkał Lewic
k i , odnaleziono jedynie jego żonę. 

Udało się od niej wydobyć fotogralję 
męża, 

Z tym cennym nabytkiem komisarz 
Bachrach ruszył dalej. 

Świeże t ropy prowadzi ły do Czernio-
wiec. Tu „osaczono" pewnego podejrzą 
nego jegomościa. Wtargnięto do mieszka 
nia. Podejrzany, podobny niezwykle do 
poszukiwanego przyjął policję z rewolwe
rem w ręku. Okazało się jednak, i e to u-
krywający się komunista, ale nie Lewick i 

Ruszony w pościg dalej. Po śladach— 
aż do Bukaresztu, poczem z powrotem do 
Czerniowiec. Tuta j wreszcie schwytano 
złodzieja. 

Pieniędzy nie znaleziono przy nim. Nie 
chce on również powiedzieć, gdzie skra 
dziony skarb ukry ł . 

Czytajcie r 

Kronika policyjna. 
PIJANA NIEDZIELA. 

Na ul icy Narutowicza nr. 72 znalezio. 
no osobnika bez przytomności. Po zba
daniu przez lekarza okazało się, iż uźy* 
on zbyt wiele alkoholu. 

Lekarz pogotowia nie zdołał przypro. 
wadzić do przytomności zwolennika Ba
chusa, poczem odwizł go do zbiorni miej
skiej. 

Podczas bójki przy zbiegu Dębowej i 
Zgierskiej uderzony został 27-letni robot 
nik Bolesław Rosiński, otrzymawszy ra
nę kłutą. 

Okazało się, iż poszkodawny by ł w 
stanfe n ierzefwym. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po
mocy amatorowi alkoholu, pozostawił go 
na miejscu w stanie podchmielonym. 

Z P IERWSZEGO PIETRA. 
Z okna domu przy ulicy Nowomiej-

skiej 18, pozostawiona bez opieki dwu
letnia Perła Rożen spadła z I-go piętra, 
otrzymawszy obrażenia głowy. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u* 
dzieleniu pomocy, odwiózł ją do szpitala 
Anny-Mar j i w stanie osłabiouym. 

od godz. 6—9 wiecz. 
pod kierunkiem rutynowanego nauczyciela 
Całkowity kurs 1 i pół do 2-ch miesięcy. 

Zapisy d o 2 0 - g o W r z e ś n i a 
codziennie od godz. 3—6 pp. 

Wólczańska 62, m. 5. 
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1^ Teatr CASINO 
18 

Dziś i dni następnych! 
A r c y d z i e ł o g e n i a l n e g o r e ż y s e r a a m e r y 

k a ń s k i e g o R E X I N G R A M A 

Teatr CASINO > L 
I V - - • S&II 

K R Ó L E W S K I 

(The Prisoners of Zenda) | 

IWielki dramat w 2 serjach (10 aktach) na tle współczesnych stosunków na jednym z dworów królewskich według powieści AtlTONY H0PE'fi J 

W roli księżniczki urocza A L I C E T E R R Y W roli księżniczki urocza I 

W rolach głównych: L. S t o n e , R. N a v a r r o , T . Fa i r f ax , F. Becker , M. Gregor , S, H o l m e s . 
Wytwórnia: L o e w M e t r o P ic tures Corpora t ion . | 

U w a g a : Ceny do godziny 6-tej zniżone. Ceny do godziny 6-tej zniżone. U w a g a : 
SI 

Mistrzostwo kiasy A. 
Ł. T. S. G. — U N I O N 6 : 1 (4 :0) 
Zasłużone zwi|cie.s^w.o biało.-c?anxych, 

k tó rzy gćwwalU nad przeciwnik iem wiek 
szą rutyną i techniką. 

B ramk i zdobyl i Kulawiak 3, Wujas 2 
? Francman. 

Sądzi o w al p. Hanke Z. 
' Szczegółowe sprawozdania umieścimy 

we w to rkowym numerze „Repub l i k i " . 

1. Ł , T. S. G. I I — U N I O N n 3 
Przedmecz rezerw. 
Sędziował p. Denel bez pojęcia. 

Ł . K. S. — Siła 4 : 0. 
Zawody o mistrzowstwo. Ł . K, S. ma 

przygniatającą' przewagę i zyskuje dalsze 
2 punkty. 

Szczegółowe sprawozdanie we wtor 
kowym sporcie „Repub l i k i " . 

Finał klasy C 
HAKOAH — Ł.K.S. m ls2 (1:0). 
Licznie zgromadzona publiczność w 

sobotę na boisku D.O.K. miała znów o-
kazję zapoznania się z grą naszych dru-
iyn C-klasowych, 

Mecz sobotni „Hakoahu" z jun io rka
mi Ł.K.S. najwyraźniej wykazał, i e nasi 
młodociani p i łkarze czynią kolosalne po
stępy i że ich gra naprawdę zasługuje na 
uznanie. 

Trudno wprost było pogodzić się z 
faktem, że oba zespoły reprezentują naj 
niższą klasę okręgu łódzkiego. 

Gra należała do niezwykle interesu
jących, ( i i ? £jffctoiH 

Ł.K.S. I I I najwidoczniej nieprzyzwy-
czajony do tak ogromnej i lości widzów 
gra z tremą. 

Nadspodziewanie przeprowadza Ha-
koah k i l ka świetnych ataków, zainicjo
wanych przez nader pomysłowego Se-
gała, lecz.jbyietna para obrońców Ł.K.S. 
Gałecki i Radomski nie dopuszczają bia-
ło-niebieskich do strzału. 

Jedyną bramkę do przerwy zyskuje 
Segał, k tó ry nader umiejętnie wykorzy
stał zamieszanie pod bramką Ł.K.S. 

Po przerwie przez pierwsze k i lkana
ście minut przez całą siłą naprzód Ł.K.S. 
•III, którego napad z Kałużą na czele zdo
bywa się na nadzwyczajne wys i ł k i i zdo
bywa dwie bramki , jedną z karnego, dru
gą z wolnego. 

Hakoah nie daje za wygraną i raz po 
raz dochodzi do pola karnego Ł.K.S., lecz 
brak celnych strzałów uniemożliwia mu 

uzyskanie dalszej bramki . 
Na k i lka minut przed końcem prze

nosi Zakl ikowski p i łkę ponad poprzecz
kę. 

Wyróżn i l i się z Hakoahu: L ipski , Se
gał oraz obaj obrońcy. 

W Ł.K.S. najlepszą częścią drużyny 
była pomoc. 

POGOŃ — W I D Z E W n 5:2 (3:2). 
Nieznaczna przewaga Pogoni do 

przerwy. Do ostatniej minuty Widzew 
p? owadzi Remis, 

Sędziował p. Piotrowski . 

Z A W O D Y TOWARZYSKIE . 

SAMSON — K A D I M A H 2:1 (2:0). 
U zwycięzcy widać poprawę wc for

mie. 
Sędziował p. Salomonowicz. 

Ż A N D A R M E R J A — CONCORDIA 
1:1 (0:0). 

Concordia bez Zylberberga, Ziel iń
skiego, Kuniga z Włodarczykiem w bram 
ce. 

Gra należała do mało interesujących 
i prowadzona była bez tempa. 

Zdekompletowana drużyna Concordji 
znajduje się częściej przy piłce, lecz na
łogowe „k iwan ie " uniemożliwia uzyska
nie bramki . 

Po przerwie silniejsi fizycznie wo j 
skowi zagrażają od czasu do czasu „świą 
t yn i " Concordji, lecz nadspodziewanie 
okazuje się Włodarczyk doskonałym 
bramkarzem i wyłapuje w mistrzoski 
sposób k i l ka celnych strzałów. 

W 22 min. wyrywa piąknie Zande 
(były gracz Rapidu), centruje do „ K w i 
ryna" , k tó ry zdobywa pierwszą bramkę 
dla Concordji. 

W 10 minut później prawe skrzydło 
żandarmerji wysuwa łącznikowi i ten ba
jecznym strzałem wyrównuje. 

i , " T9 — — — ; 1 - r" * — +*w'. •« ' ŜSH| 
Jeszcze k i lka ataków Concordji i ' f 

dzia kończy zawody. , 
Żandarmerja zaprezentowała się z O*' 

lepszej strony. 
'Na, wyróżnienie zasługuje lewe skr*V 

dło oraz cała linja pomocy. 
Concordia miała! słaby dzień. 
Wyróżn i ł się jedynie, „b londyn" . , 
Debiut dwóch graczy z Rapidu vrf* 

padł zadawalająco. 
Sędziował poprawnie, popełniając **' 

ledwie k i lka błędów p. Kozielski. 
JBW ow^Yw-wtełi* Caną-h.f- « P > * 1 

SAMSON I I - K A D I M A H I I 2:1 (0«* 
. Gra sama nie należała do' ciekawy*'1' 

Sędziował p. Dancyger. 

ŻYDOWSKI K L U B SPORTOWY „ B A ^ 
K O C H B A " Z A K U P I Ł PLAC SPOR

T O W Y . 
' Żydowskie towarzystwo sportoi^ 

„Bar-Kachba" zakupi ło przy zbiegu 
lic Południowej i Wierzbowej plac na b"' 
dowę boiska i hal sportowych. 

Cena kupna wynosiła 2000 dolarów-
Jeden z łódzkich fabrykantów a j?'t 

razem właściciel wielkiej cegielni on* 
rował ria rzecz k lubu 25,000 cegieł. 

W najbliższych dniach rozpoczęte 
staną prące nad. niwelowaniem plac" 
prawdopodobnie jeszcze w bieżącym. VT 
ku będą się mogły nanowem boisku °r 
być rozgrywki p i ł k i nożnej, (p) 

R E G A T Y WIOŚLAR. W W A R S Z A W -
Warszawa, 14 września' 

Dziś w obecności prezydenta Woje'* 
chówskiego i min. Sikorskiego oraz ki'1* 
tysięcy widzów odbyły się. wielkie reg 8 / 
wioślarskie, pod nazwą „Święta Wistyj' 
a zorganizowanych przez k lub w i o ś l a f ^ 
W regatach wzięl i udział p r z e w o ź n i c y ^ 
k n i , policja wodna oraz stowarzysz c D 

sportowe. s, 
Na zakończenie odbyły się manc^-y 

W sobotę, dn. 13 b, m. skradziono 
na dworcu towarowym Łódź-Pabryczna 
(magazyn odchodzący) między godzina 
1 i pół a 2 teczkę ąkórzaną z 3 proL 
wekslami. wyst. w Łodzi na Złp. 555 
dn. 6 maja pL 10 lipca b.r. przez firmy 
Satron Lautenberg na zl. hak Onezlński 
M * t* A • _» I T . • • mm M Ijjra I. K. Sosnowski i Landeck Hofman 

rHotaaa 

aj 230 Zip. dn. 18 czerwca pł. 19 lipca 
aztz L. M. Elsenbaum na a l Landeck 

3) na Złp. 233,50 dnia 18 
czerwca, pł. 21 maja b. r. przez L. M 
Elsenbaum na zl. Landeck i Hofman. 

Weksle powyższe unieważniamy I 
ostrzegamy przed nabyciem. Zwrócić 
raozria za wynagr. ul. Piramowicza 2, 
Landeck 1 Hofman. 753—0 

DO SPRZEDANIA 

DOM 
przy ul. Konstantynowskiej 
za 12 t y s i ę c y 'dolarów*, i 

Dowiedzieć się Kilińskiego N° 99. 

D r . mfś<|. 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s i e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
' przyj m. odi5—6. 

t e l . 27 -10 . 

(i 
W. L IP IŃSKIEGO 

rozpoczyna co 2 tygodnie nowe 
komplety. Zapisy: Ewangielicka 
Ne 17, front 3*cie piętro. 6701 

i. 
Weigelta 
ul. Nawrot 12 

przyjmuje dzieci od lat 4. 

f POSZUKIWANE 

4 poKoje 
z kuchnią 

z wszelkiemi wygodami. Pośrednictwo 
nie wykluczone. Oferty sttb. „Z. H." 

do administracji. 6718 

I I 
I 

I 

Dr. 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo-
czoptciowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Ni 9. 

Przyjmuje od 8— 
I pól. iod 4 — 89 

Tel. Nr. 82-98 

L 
Dr. m e d . 

Specjalista Charon 
Oszu, nosa gar

d ł a I płuc. 
Pomorska 10. Tal. 27-81 
Godz. przyjęć: 12-02 
5-7 6938-1 

P i o t r k o w s k a 6 1 
'przyjmuje codzien
nie prócz niedziele 

i świąt do godz 
l r j - 1 I 3 —7 

P r P n i i m C k r a t a * W

1

Ł • ? , I , ' , 3 *'°*e miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 
i I V U U 1 1 1 C 1 d I d . miesięcznie. Zagranicą '/ złotych miesi 

Odnoszenie do domu 20 groszy 

ioetoszEHui 
H d r o b n e € 

Kupno i s p r z e d 

Sprzedam dom dwu 
piętrowy w Byd

goszczy wsfódriile-
ściu wiadomość — 
Zgierz ul. Piłsuds
kiego 50 m. 2. 

I I I Długoletni 
H. H. n. administra
tor pisma codzien} 
nego i kierownik 
'drukarni, doświad 
Jczony dziennikarz] 
Idoskonale obeznany 

działem redakcyj 
nym przyjmie posa 
Idę w zakresie fachu 
|w miejscu lub na 
l̂ ryjązd,..;.; O L ' sipo. 
(laniem warunków 
sub. .Z. K.* d dRe 
publiki* 6538—2 

Poszukuję 
sekretarki 

Posady . 
posady 

może 
być w szkole lub 
instytucji, mam ru
tynę biarową; grun
townie znam języki 
Of. SUB „Sckiftar., 
ka», 6657 

Poszukuję 
do szpitala 

posady 
(fel-

czerka) lub Iabora-
torjum. ; Skończy-
łam 10; semestrów 
medycypy. Of. SUB 
.medycyna", 6665-3 

L o k a l e . 
okój ładnie ume
blowany do. wy-

Inajęcia. Dowiedzieć 
się mozua Rechlman 
'Kilińskiego 19. 

r*Tl. 6272-3 

Jokój w Warszawie 
z całodziennym 

utrzymaniem przy 
Inteligentnej rodzi-
jnie 2001¥. miesięcfi 

nic. Wiadomdfć: 
It.ódz, Piotrko\v«ka 
lAfe 58 m. 3 od 3 do 
15 i pół. 756—3 

lększa instyt^l! 
poszukuje 

o pow. 500 m.*i, 
600 m,2. iglosifK 
do administrac)' ^ 
ima pod 
cjs". 

.msty 

Nauka I w y < Ł L 0 ' ' J 
nfiieUkiego J * " 
I konwcraacl' 

udziela ruly I l0

i' (ti 
wany n a U c Z ^ :

0 i « 
(araerykan>n.),'Sv^ 
pietami i Ptt e #8 
czo. Godz. 12-*' gj, 
Piotrkowska ^rf) 
Lewa oficyn* 
piętro, m.17. 

Udzij 

kresie szkoły ! ' i 
niej. MaglstracK" 
Im. 13. 

yaturzystka 
Ki la lekcji * 

dokumenty Zagubione , ń 

Igublono Pas

T

Z

utoT 
. wydany K 

mlersk 
wojskoW4 

wydany. \ m Ą 
ersku i K S 7 . J 

wy* i 
l i i s j 

niitę Abrttn. 

Repnbll,ka" - „Bxpress Wieczorny'/*, odnoszeniem zł. 5.50. 

VtoSwjffi D o - ł n « ; 7 P n i j l - ¥ W i 5 z * W i e r s z m i l i m e t r - : ( n " stronie Wszasll).- W TEKŚCIE 25 gr- tf* fojranicą / złotych miesięcznie. - W g l U b Z e i l i a . m.K (na st.onie4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil.(na 4 s r P ^ c ' 
, 1 , . . ' , . Zaręczynowe zaślub, po tekście 4 złote'. .Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 10° L.i 
drożej. Za terminowy1 druk ogłotzen admln. nie odpowiada. DroDne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najmniejsze 

Za wydam-r 
Każda H O W B 
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-Redaktor odp. Józ*f BurmańV 
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